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R ęk o p isó w  R e d a k cy a  nie zw raca .

R e d a k to r p rzy jm u je  od i s  - 2. S e k re ta rz  od 6— 8 
A d m in istra cya  o tw arta  od 10 - 4 po poi i od  6— 8 

w ieczo rem .

O gło szen ia  p rzy jm u je  się  do go d zin y 6 w ieczó r. PISMO P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mles. kw art, pótrocz. ro 
Prenumerata: W  kraju  1.—  3.—  6 .—  12.- -

„ Z a  gran icą  1.50 4.50  9.—  18.—

Z a  zm ianę ndreau 30 kap.
OGŁOSZENIA: Z a  w ie rsz  p etito w y lu b  jego m iejsce 
p rzed  tekstem  40  kop. p ie rw szy  i 20 kop. K ażdy na­
stępny raz, za  tekstem  20 k. p ierw szy' i 1C kop. n a ­
stęp ny raz, zaw iad . żałobn e po 40  k. W  ru b ry ce
„N adesłan e" w iersz  p etito w y lu b  je g o  m iejsce  1 rb.

N um er pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmujfa Administracja.

Telegramy.
(Od kure$pond< ntów własnych).

Pogrzeb Brzezińskiego.
W a r s z a w a .  —  \ V c z o ra j o g o d z . 3 -ej po 

p o łu d n iu  o d b y ł się  n a  cm e n ta rzu  P o w ą z k o w s k im  
p o g r z e b  M ie c z y s ła w a  B r z e z iń s k ie g o  p rz y  im p o ­
n u ją c y m  u d zia le  in te lig e n c y i, m ło d z ie ż y  ze 
w s z y s tk ic h  szk ó ł p o lsk ich , p rz e d s ta w ic ie li  in sty - 
tu c y i s p o łe c z n y c h  o ra z  licz n e j r z e s z y  p u b lic z n o ­
ści. Z a  tru m n ą  n ie s io n o  k ilk a d z ie s ią t  w ie ń c ó w . 
N a d  m o g iłą  p rz e m a w ia li:  k s . p re fe k t W e s o ło w ­
sk i, p r o fe s o r o w ie  S o s n o w s k i  i J e z ie rsk i, d o k to r  
P u ła w s k i o ra z  p rz e d s ta w ic ie l ludu .

Skon.
W a r s z a w a .  —  Z m a rł p ro fe so r W a c ła w  

N a łk o w s k i, zn ako m ity ' g e o g r a f , w  5 9 -y m  r o ­
k u  ż y c ia .

Poświęcenie
LWÓW —  A r c y b is k u p  B ilc z e w s k i d o k o n a ł 

p o ś w ię c e n ia  „D o m u  K a to lic k ie g o " .

Na pomnik Słowackiego.
LWÓW- —  N a  p o m n ik  J u liu s za  S ło w a c k ie ­

g o  z e b r a n o  d o tą d  2 5,0 0 0  k o ro n . D a ls z a  a k c y a  
z o s ta ła  p o w ie r z o n a  s p e c y a ln e m u  k o m ite to w i pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p ro f. K a lle n b a c h a  i R a w it y  G a ­
w r o ń s k ie g o .

Stanowisko Ukraińców.
LWÓW- —  „ D ilo "  o g ła s z a , iż  w e r s y e , j a k o ­

b y  a rc y b is k u p  S z e p t y c k i  w p iy w a ł w  W ie d n iu  
n a  p o ro zu m ie n ie  rzą d u  z U kraiń cam i, sa fa lsz j'-  
w e . U k ra iń c y  są  z d e c y d o w a n y m i p r z e c iw n ik a ­
mi B ie n e rth a .

Samobójstwo.
W arszaw a.—'W c z o ra j p o  południu , w  h o ­

te lu  „M e tro p o l"  z n a le z io n o  z w ło k i s a m o b ó jc ó w , 
o tru ty c h  c y a n L ie m , ż o n a te g o  L e o n a  F re n k la , 
la t  3 5 , o ra z  b ę d zin ia n k i 2 2 -le tn ie j M a le w ó w n y ', 
d e n ty s tk i. D e s p e ra c i p o z o s ta w ili  16  l is tó w  p o ­
ż e g n a ln y c h .

Dymisya gabinetu
Sofia.— G a b in e t  m in istró w  p o d ał się  do 

d y m is y i.

Nowa stolica biskupia
Petersburg.— W  O in sk u  u tw o r z o n a  z o s ta ­

je  p ie r w s z a  n a  S y b e r y i  k a to lic k a  s to lic a  b i­
sk u p ia .

Pogłoski.
P e t e r s b u r g .— W e d łu g  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k  

s io str z e n ie c  hr. T o ls t o jo w e j,  K u źm iń sk i, c z y n i 
s ta r a n iu  w  P a r y ż u  d la  u tw o r z e n ia  t o w a r z y s tw a  
w  ce lu  w y k u p ie n ia  J a s n e j P o la n y  z a  d w a  m i­
lio n y  ru b li.

Petersburg. —  K r ą ż ą  p o g ło s k i, iż  M u ra-
w je w  w  dr 
jo w e j  z w r e "

z e  s ą d o w e j z a ż ą d a  od  hr. T o łs to -  
rę k o p is ó w  L e o n a  h r. T o łs to ja .

Zabójstwo więźnia.
Petersburg. —  D o n o s z ą  z S y m fe r o p o la , iż 

z  m ie js c o w e g o  s z p ita la  c h o r y  n a  ty fu s  w ięz ień  
w  g o r ą c z c e  u s iło w a ł z b ie d z . S t o ją c y  n a  s tra ż y  
ż o łn ie rz  w y s trz a łe m  z k a ra b in u  z a b ił c h o r e g o .

Dżuma.
Petersburg. — Z  C h a r b in a  d o n o s z ą  o w z m a ­

g a n iu  s ię  e p id e m ii d żu m y  w ś r ó d  ro s y a n .

Różne.
Petersburg.— H e s s e n  u m ieścił w  „ R ie c z i"  

lis t, d z ię k u ją c  w  n im  w s z y s tk im , k tó r z y  w y ­
ra z ili mu, s w e  w sp ó łc z u c ie .

(Od Agencyi Petersburskiejj.

Charbin. — W  c ią g u  d o b y  z a c h o r o w a ło  n a  
d żu m ę 40 o s ó b , w te j licz b ie  je d e n  e u ro p e jc z y k . 
W  F u d z ia d ia n ic  z m a r ło  14 9  o só b .

N o w o c z e r k a s k  —  P o ż a r  w  g m a c h u  p o li­
te ch n ik i w y r z ą d z ił  d u że  sz k o d y  n a  w y d z ia le  
g ó r n ic z y m . Z n is z c z o n e  z o s t a ły  g e o lo g ic z n y  i 
m in e r a lo g ic z n y  g a b in e ty  i b ib lio te k a . S t r a t y  
w y n o s z ą  p rz e s z ło  50,000 rb .

T y fiis .- Z  w ie lu  m ie js c  K a u k a z u  d o n o s z ą  
o z a w ie ja c h  ś n ie ż n y c h , p o c ią g a ją c y c h  z a  so b ą  
o fia r y  w  lu d z ia c h . N a  b a tu m sk im  u cz ą stk u  w  
d r o d z e  z a trz y m a n e  z o s ta ły  p o c ią g i. W y s ła n y  
z o s ta ł p o c ią g  z ż y w n o ś c ią  n a  s ta c y ę  „D żu m a - 
t a “ , g d z ie  z a trz y m a n o  p o c ią g  o s o b o w y . S p r z e ­
d a ż  b ile tó w  p a s a ż e rs k ic h  z o sta ła  w str z y m a n a .

Twer. —  G u b e rn ia ln y m  m a rsza łk ie m  s z la ­
c h ty  z o s ta ł w y b r a n y  p o se ł d o  D u m y  P a ń s tw o ­
w e j b ie ż e ck i p o w ia to w y , m a rsza łe k  s z la c h ty  
P a sk in .

Samara. —  P o słe m  d o  D u m y  P a ń s tw o ­
w e j z o s ta ł w y b r a n y  w ła ś c ic ie l z ie m sk i L e n to w -  
s k ij, p r a w y  p a ź d z ie rn ik o w ie c .

Paryż. — W  ro s v js k ie j izb ie  h a n d lo w e j o d ­
b y ł się  b a n k iet n a  c z e ś ć  h o n o r o w e g o  p re ze sa  
iz b y , a m b a s a d o ra  Iz w o ls k ie g o . Iz w o ls k ij w y ­
g ło s ił  m o w ę, w  k tó re j m ó w ił o z n a cze n iu  s to ­
su n k ó w  h a n d lo w c -p r z e m y s ło w y c h  R o s j i  i L ra n - 
c y i, w s k a z u ją c , iż  p o le p sz e n ie  s to s u n k ó w  e k o ­
n o m iczn y ch  s p r z y ja  id e i p o k o ju . P ic h o n  p r z y ­
rz e k ł iz b ie  e n e rg ic z n e  p o p a rc ie .

Rzym. —  N a  o b ic d z ic  g a lo w y m  w  d n iu  u- 
ro d zin  c e s a r z a  W ilh e lm a  p o se ł p ru sk i p rz y  W a ­
ty k a n ie  m ó w ił o is tn ie n iu  w  ro k u  u b ie g ły m  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z e r w a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  p o m ię d z y  N iem cam i i W a ty k a n e m .

Urmia. W  ro z m o w ie  z  k o resp o n d e n te m
p e te rs b u rsk ie j a g e n c y i te le g r a fic z n e j p e w ie n
z n a n y  d y g n ita r z  m ie js c o w y  w s k a z a ł n a  z m ia n ę  
ta k ty k i tu r k ó w . M lo d o tu rc y  p o sta n o w ili z d o b y ć  
so b ie  s y iu p a ty e  p e r s ó w  i sk ło n ić  ich  d o  z b liż e ­
n ia  się  z T u r c y ą . P rz e d s ię w z ię li  ju ż  o n i p o ­
m yśln e  k ro k i w  tym  k ieru n k u .

Berlin.— P a r la m e n t R z e s z y  p rz e k a z a ł p ro ­
je k t  k o n s ty tu r y i  A lz a c y i  i L o t a r y n g ii  k o m isy i, 
z ło ż o n e j z  28 o só b .

Haga.— O d p o w ia d a ją c  w  izb ie  w y ż s z e j  na 
u w a g ę  n ie k tó r y c h  p o s łó w , iż  p rzed  w z m o c n ie ­
niem  fu r ty fik a c y i w y b r z e ż y  n a le ż a ło b y  z a k o ń ­
c z y ć  fo r ty fik o w a n ie  A m s te rd a m u , m in ister w o j­
n y  p o w ie d z ia ł, iż fo r ty fik a c y e  p ro w a d z o n e  są 
w  p o rzą d k u , p rz e w id z ia n y m  w  p la n a c h  rzą d u , 
d o ty c z ą c y c h  o b r o n y  kra ju .

Kolej Wołyńska.

Wiedeń —  „ Z e it "  z n ó w  z a m ie s z c z a  a r t y ­
k u ły  M a s s a r y k a  p rz e c iw k o  A e h r e n th a lo w i. W e ­
d łu g  s łó w  M a s s a ry k a  F o r g a c h  w  B e lg ra d z ie  
n ie ia z  o b u rza ł s ię  z  p o w o d u  s w e g o  p o ło ż e n ia  
n ie  d o  w y tr z y m a n ia , z a  m o ra ln e g o  s p r a w c ę  
k tó r e g o  u w a ż a ł A e h r e n th a la . P r z e z  o b d a r o w a ­
n ie  F o r g a c h a  ty tu łe m  r a d c y  ta jn e g o  zm u szo  
n o  g o  do m ilczen ia . M a s s a r y b  z a p e w n ia , iż  
a m b a s a d o ro w ie  n iem ie ck i i w ło sk i w  B e lg r a ­
d z ie  u s iło w a ń  p rz e s z k o d z ić  d zie łu  W a s ic z a , 
p rz y c ze m  a m b a s a d o r  w ło s k i o trz y m a ł to  p o 'e- 
ce n ie  n ie  z R z y m u , le c z  od  A e h r e n th a la .

Marsylia.— N a c z e ln ik  p o lic y i ta jn e j s tw ie r ­
d ził o s o b is to ś ć  a n a rc h is ty  lo n d y ń s k ie g o  P io tr a  
M a la rza . J e st n im  P io tr  P ią tk ó w , u r o d z o n y  w  
P s k o w ie  18 8 3  ro k u . D o  M a rsy lii p rz y b y ł w  r 
1908 w ra z  z  10 te r o ry s ta m i ro s y js k im i, g d z ie  z 
p o c z ą tk u  s łu ch a ł w y k ła d ó w ' n a  w y d z ia le  le k a r ­
sk im , n a s tę p n ie  p r a c o w a ł ja k o  m a la rz .

Sofia —  P r a s a  w y p o w ia d a  s ię  p rz e c iw k o  
żą d a n io m  T u r c j i  w  z w ią z k u  z z a w a r c ie m  tra k  
ta tu  h a n d lo w e g o  i p o c h w a la  s p o s ó b  d z ia ła n ia  
rzą d u , w y r a ż a ją c  p rz e k o n a n ie , iż  w o jn a  c e ln a  
je s t  n ie b e z p ie c z n ie js z ą  d la  T u r c j i ,  n iż d la  B u ł 
g a r y  i.

N a  so b o tn ie m  p o sie d z e n iu  z a rzą d u  k ijo w ­
s k ie g o  k o m ite tu  r e jo n o w e g o  p o d d a n o  p od  d y - 
s k u s y ę  p ro je k t  k o le i W o ły ń s k ie j  (Z m ie rzy n k a - 
C h ełm ), k tó re j k ie ru n e k  p o d a liś m y  p rred  k ilk u  
d n iam i. Z  p o w o d u  n ie o b e c n o ś c i re fe r e n ta  w  tej 
s p r a w ie  hr. C o lo n n a -C z o s n o w s k ie g o  z  p r o je ­
ktem  z a z n a jo m ił z e b r a n j'c h  p re ze z  k o m itetu , p. 
Ł u k a s z e w ic z .

P r o je k to w a n a  k o le j m a p rz e c ią ć  p r z e ­
strzeń , o g r a n ic z o n ą  lin ia m i Z m ie r z y n k a -W o ło -  
c z y s k a , Z m ie r z y n k a -K o z ia ty n , K o z ia ty n -K o w e l 
k o k  P .-Z a c h . o ra z  K o w e l- L u b lin  k o l. N a d w i­
ś la ń s k ie j. O p r ó c z  te g o  m a o n a  p rz e c ią ć  lin ię  
R a d z iw iłło w s k ą , o b ejm u ją c  w  ten  s p o s ó b  p o ­
w ia ty : ch e łm sk i i h ru b ie s z o w s k i g u b . lu b e lsk ie j, 
w ło d zim ie rs k i, łu ck i, d u b ie ń sk i, k rze m ien ie ck i, 
o stro żs k i, z w ia h e ls k i, z a s ła w s k i i s ta ro k o n s ta n -  
ty n o w s k i gu b . w o ły ń s k ie j, w re sz c ie  la ty c z o w s k i, 
h ty ń sk i, p ło s k iro w s k i i w in n ic k i g u b . p o d o l­
s k ie j. P rz e s trz e ń , s ta n o w ią c a  re jo n  k o le i, w y n o ­
si 4 6 ,3 7 4  w io r s t  k w . z  lu d n o śc ią  3 ,6 6 5 ,7 0 0  
g łó w . Ł a d u n k i z b o ż o w a  w  tym  r e jo n ie  w y n o ­
szą  18 ,6 0 5  t y s - p u d ó w  ro c z n ie , p r z e in a c z o n y c h  
n a  e k s p o rt, z  k tó r y c h  14 ,2 9 0  tys. p ud. o d c ią ­
g n ie  n o w a  k o le j. C y f r a  ta  z n a c z n ie  p rz e k ra c z a  
ilo ś ć  ła d u n k ó w , e k s p o r to w a n y c h  o b e cn ie  k o le ­
ja m i P o ł .- Z a c h .,  a c a ła  ró ż n ic a  o b ecn ie  w y w o - 
zo n a  je s t  z w y k łe m i d ro g a m i d o  g r a n ic y ; w e ­
d łu g  z e b r a n y c h  d a n y c h  z  e k sp o rtu  z a g r a n ic z n e ­
g o  p rz e s z ło  5 m il p u d ó w , d la  braku, k o le i 
m ie js c o w y c h , p r z e w o ż o n e  je s t  a u s tr y a c k ie m i d o  
N ie m iec .

K o s z to r y s  p ro je k to w a n e j k o le i z o s ta ł o- 
b lic to n y  n a  3 5 ,1 0 0 ,6 2 3  rb ., z d o ln o ś ć  p r z e w o z o ­
w a  8 0 ,5 5 1 ,9 1 1  p u d ó w , d o c h ó d  b ru tto  7 ,4 0 1 ,9 9 0  
rb ., r o z c h o d y  e k s p lo a ta c y jn e  3 ,3 2 0  ty s . rb ., 
z j's k i —  4 ,1 7 2  ty s . rb .

P o  o d c z y ta n iu  o b s z e rn e g o  re fe ra tu , p r z y ­
s tą p io n o  d o  d y s k u s y i.

P r z e d s ta w ic ie le  z ie m s tw a  w o ły ń s k ie g o  \vjT- 
p o w ia d a li s ię  z a  p rz e p ro w a d ze n ie m  p o w j'ż s z e j 
k o le i, o ś w ia d c z a ją c  je d n o c z e ś n ie , Ze z ie in stw o  
b ęd zie  je d n y m  z k o n c e s y o n a r y tts z ó w  je j . N a to  
m ia st p rz e c iw  b u d o w ie  k o le i z a p r o te s to w a ł e- 
n e rg ic z n ie  p rz e d s ta w ic ie l m in iste rs tw a  w o jn y . 
M in is te rs tw o  n ie  m a  n ic p rz e c iw  b u d o w ie  czę  
ś c i tej lin ii— Z m ie r z y n k a -D u b n o , n a to m ia st ze 
w z g lę d ó w  s tr a te g ic z n y c h  n ie  m oże  się  z g o  
d z ić  n a  p o z o s ta łą  c z ę ś ć  k o le i, D u b n o -C h e łm , 
p ro p o n u ją c  z a m ia st te g o  in n y  w a iy a n t  k o le i 
n a  R ó ż a n y .

T a k ie  o ś w ia d c z e n i"  p rz e d s ta w ic ie la  m in i­
s te r s tw a  w o jn y  sp o tk a ło  s ię  z  o p o z y c y ą  in- 
n j-ch  u c z e s tn ik ó w  n a r a d y . K o le jo w y  a g e n t  h a n ­
d lo w y  w s k a z a ł n a  w a ż n e  z n a c z e n ie  e k o n o m i­
cz n e  te j lin ii, k tó ra  s k r a c a ją c  p rz e strz e ń  m ię ­
d z y  O d e s ą  a  ta k  w a źn e in i ś ro d o w isk a m i p rze- 
m y s ło w e m i, ja k  Ł ó d ź  1 W a r s z a w a , m oże o d ­
c ią g n ą ć  z n a c z n e  tra n s p o rty , k ie ru ją c e  się  o b e ­
cn ie  z  T r y e s tu  p rz e z  k o le je  a u s tr y a c k ie  do 
w s k a z a n y c h  o k r ę g ó w . P r z e d s ta w ic ie l łu ck ie g o  
T - w a  r o ln ic z e g o , p. P o n ia to w s k i, u d o w o d n ił 
p o tr z e b y  tej k o le i d la  kraju .

G o r ą c a  p o le m ik a  w y w ią z a ła  s ię  m ięd zj' 
p rz e d s ta w ic ie le m  m in iste rs tw a  w o ju j ' a  p. D em - 
cz e n k ą . T e n  o s ta tn i z w r ó c ił  u w a g ę  s w e g o  
p r z e c iw n ik a  n a  to, Ze k o le j w o ty ń s k a , n a  c a ­
łe j s w e j p rz e s trz e n i 4 40  w io r s t, o d c in a  p asm o  
n a d g r a n ic z n e  s z e ro k o ś c ią  100 w io r s t, c z y li  o b ­
sza r  4 4  ty s . w io r s t  k w a d r a to w y c h . T a  część  
P o d o la , W o ły n ia  i C h e łm s z c z y z n y , d a le k o  w ię ­
cej z a lu d n io n a  i b ez p o r ó w n a n ia  b o g a ts z a  od 
o ś c ie n n e j G a lic y i ,  p o sia d a  5 r a z y  m n iej k o le i, 
n iż  ta  o s ta tn ia . S t r a t e g ic y  a u s tr y a c c y  u w a ż a ­
ją , że  im  w ię c e j k o le i k ra j p o sia d a , tern w  le p ­
s z y c h  w a ru n k a c h  się  z n a jd u je , r o s y js k ie  za ś  m i­
n is te rs tw o  .w o jn y  ju ż  od 1 5 — -20 la t  tam u je  
r o z w ó j s ie c i k o le jo w e j n ie ty lk o  w  n aszym  k ra  
ju , le c z  i w  K r ó le s tw ie , n a r a ż a ją c  b o g a te  k ra je  
n a  z u p e łn y  u p a d e k  e k o n o m ic z n j’ . S ło w a  s w e  
p o p a r ł m ó w c a  n a s tę p u ją c y m  p rzy k ła d em : p rze  
c>ętna d o s ta w a  k o ń m i w  o k o lic j ' p ro je k to w a n i i 
k o le i w y n o s i o b e c n ie  40 w io r s t  d o  s t a c j i  ko le- 
jo w y c h , k tó ra  to p rz e strz e ń  p o  z b u d o w a n iu  k o ­
le i z m n ie js z y  s ię  o 3 r a z y . P o n ie w a ż  k rgj 
e k s p o rtu je  r o c z n ie  3 5  m il. p u d ó w , zm u szo n y  
je s t  p rz e p ła c a ć  ro c z n ie  za  d o s ta w ę  2 ,5  m il. rb ., 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o s tra ta c h , w y p łj-w a ią c j ’ch  w s k u ­
tek  z a s to ju  w  p rz e m y ś le . C a ły  k ra j, b ę d ą c  p o  
zb aw io n ym i m o ż n o ś c i tra n s p o rto w a n ia  sw y c h  
ła d u n k ó w  k o le ja m i r o s y js k ie m i, s k ie ro w u je  je  
z a g r a n ic ę , n a  k o le je  austrym ekie. T o  sam o  w i- 
d ziin j' w  K r ó le s tw ie , g d z ie  m in iste rs tw o  w o jn y  
p o w s trz y m a ło  z u p e łn ie  b u d o w n ic tw o  k o le jo w e  
w ó w c z a s  k ie d y  o ś c ie n n e  N iem ej' p o k r y w a ją  
p rze strze li n a d g ra n ic z n ą  s ie c ią  k o le i. J a k o

p rz e d s ta w ic ie l r o ln ic tw a  n a s z e g o  k ra ju , p. D em - 
cz e n k o  z w r a c a  się  d o  m in iste rstw a  w o jn y  z 
p ro ś b ą , a b y  o p r a c o w a ło  o n o  n o w j' sy ste m  o- 
b ro n y  p a ń s tw a , n ie  d o p r o w a d z a ją c  g o  d o  ru in y  
e k o n o m iczn e j. W  k o ń cu  m ó w c a  w s k a z a ł na 
n ie k tó re  b ra k i w  p ro je k c ie  k o le i, k tó re  w y m a ­
g a ją  uzup ełn iei: ia.

P o p a rli  a rg u m e n ta c y ę  p. D e m cz e n k i inni 
c z ło n k o w ie  k o m itetu . P r z e d s ta w ic ie l m in iste rstw a  
o d p o w ie d zia ł je d n a k  n a  to , źe  in te re s y  o b ro n y  
p a ń s tw o w e j w a ż n ie js z e  są  od in te re s ó w  za k ą tk a  
k ra ju . A r g u m e n ta c y a  p. D ., zd an iem  je g o , p o ­
z b a w io n a  je s t  w sz e lk ic h  p o d s ta w  lo g ic z n y c h . 
G d y b j ' p. D i in czcn k o  z e c h c ia ł sp o jrze ć  n a  m a­
pę A u s tr y i , to  p rzek o n a lb j- się, że  w s z y s tk ie  k o ­
le je  tam  m ają  k ie ru n e k  p o p r z e c z n y  (r ó w n o le g ły  
d o  g r a n ic y ) , i p rz e c iw  b u d o w ie  tak ich  k o le i m i­
n is te rs tw o  n ie  p ro te stu je . P o z a  tein p rz e d s ta ­
w ic ie l m in iste rs tw a  n ie  u w a ż a  z a  p o trze b n e  d a ­
lej p o le m iz o w a ć .

v\T o d p o w ie d z i n a  to, p rz e d s ta w ic ie l ziem - 
s tw a  w o ty ń s k ie g o  z a u w a ż y ł, ze m in iste rstw o  
w o jn y  o d rzu c iło  p ro je k t i p o p rze czn e j k o le i na 
W o ły n iu , p. D e m c z e n k o  z a ś  d o d a ł, iż p rzestrzeń  
k o le i a u s tr y a c k ic h  je s t  o 5 razj- w ię k s z ą  od  r o ­
s y js k ic h , p rz j'c z e m  w  sto su n k u  tym  p o z o s ta ją  i 
k o le je  p o p rze czn e , i s k ie ro w a n e  ku  g r a n ic y . 
W y p ły w a  to  stąd , iź  w  b u d o w ie  je d n y c h  i d r u ­
g ic h  lin ii m usi b y ć  z a c h o w a n a  r ó w n o w a g a , w 
p rz e c iw n jrm b o w ie m  ra z ie  w  p u n k ta ch  s k r z y ż o ­
w a n ia  k o le i p o p r z e c z n j'c h  z rz ą d o w e m i, sk ie ro - 
w a n e m i ku g r a n ic y , n a g ro m a d z iło b y  się  ty le  
ła d u n k ó w , że  te  o s ta tn ie  n ie  m o g ły b y  ich  wy- 
w ie ź ć , w o b e c  c z e g o  ra d a , a b y  b u d o w a ć  k o le je  
p o p rze czn e  ty lk o , r ó w n ie ż  p o z b a w io n a  je s t  p o d ­
s ta w  lo g ic z n y c h . W  o d p o w ie d zi n a  to , że  są 
in n e  s j 's te m y  s tra te g ic z n e , n iż  p ra k tj k o w a n e  w  
R o s y i , m ó w c a  p rz j 'ta c z a  p rz y k ła d  N ie m iec, g d zie  
je s t  p r a k ty k o w a n a  n a  w ie lk ą  s k a lę  b u d o w a  k o ­
le i o b w o d o w y c h .

P p  w j'c z e rp a n iu  d y s k u s y i za rzą d  k o m itetu  
u c h w a lił z w r ó c ić  p ro je k t k o le i au to ro m  je g o  d la  
u z u p e łn ie n ia  i p o d d a n ia  g o  p od  o b ra d j' n a  na- 
stęp n e m  z e b r a n iu  w  d. 10  lu te g o  r. b.

kobii-ia i została aresztowana. Wyjaśniło się, że 
jest to niejaka Timczuk, mieszkająca z zarządzają­
cym sklepem Kilipowcj (Fundiiklejowska 311 Gołow- 
ezenką w domu ,Y° 5 przy ul. Nesiorowskiej. W  
mieszkaniu G. dokonano rewizyi, lecz nic podej­
rzanego nie znaleziono. Gołowczcnkę aresztowano, 
pomimo, iż zeznał, że nic o liście nie wie. Sprawę 
oddano sędziemu śledczemu.

K R O N I K A .
K f t l e n d i r z y k .

Dziś 17 (30) A n to n iego  op.
Jutro 18 (31) K. św . Piotra.

W sch ó d  słeń ca  o go d z. m 8. 05. 
Z a ch ó d  sło ń ca  o godz. 4 m. 54 
D łu g o ść  dnia godz. 8 m. 49

Teatr amatorski i zabara
ca rzecz Kola kobiet polek.

C z y  to  p rz y p is a ć  n ależj- szc zę śc iu , cz j' 
s y m p a ty i, ja k ą  „ K o lo  k o b ie t"  z a s łu ż e n ie  się  c ie ­
s z y  w  K ijo w ie , c z y  też  w p r o s t  u m ie ję tn e j o r g a ­
n iza c ja , ale  fak tem  je s t , że  w s z y s tk o , c o  ty lk o  
p o c z y n a  z g ro m a d z e n ie  n a s z y c h  p ań , z a w s z e  sie  
u d aje.

U d a ła  się  w ię c  i z a b a w a  s o b o tn ia  i u d a ło  
się  p rz e d s ta w ie n ie  a m a to rs k ie , ja k ie  tę z a b a w ę  
p o p rze d ziło .

A  w ię c  n a p rzó d  w id zie liśm y  fra szk ę  s c e ­
n iczn ą  p. t. „ W  o b ro n ie  h o n o r u " , o d e g r a n ą  u- 
d a tn ie  p rz ćz  p. R c llim  i p. K n o lla .

P ó ź n ie j zo b a cz j-liś m j’ ż a rt s c e n ic z n j' p t. 
„R o d z in n e  T w o r k i"

P o m in ie m y  w a r to ś ć  h te ra c k ą  te g o  u tw o ­
ru , a le  z a z n a c z a ć  m u sim j', że w j'k o n a n ie  ta k o ­
w e g o  z a s z c z y t  z a r ó w n o  r e ż y s e r y i, ja k  i p o s z c z e ­
g ó ln y m  w y k o n a w c o m  p rz jm o si.

W  p ie r w s z e j lin ii n a le ż y  się  w j-ró żn ien ie  
u ta le n to w a n e j a m a to rc e  p. F u d a k o w s k ie j. N ie ­
g d y ś  o zd o b a  s ta łe g o  z e s p o łu  a m a to rs k ie g o  „ m i­
ło ś n ik ó w " , p o s ia d a  p. F . p r a w d z iw y  i n ie k ła m a ­
n y  ta le n t, k tó r y  czym i, że n a  k a ż d e j s c e n ie  za -  
v. o d o w e j b y ła b y  s ilą  w y b itn ą . R o la  „M ark - 
s is tk i"  o d e g r a n ą ' b j-la  d o s k o n a le  w  k a ż d y m  
s z c z e g ó le .

D o b rze  u ch w j-cił p. H u la n ic k i ty p  p e d a ­
g o g a , k t ó iy  w p a d ł ja k  „ P iła t  w  C r e d o "  d o  d o ­
mu san ty ch  p ó łg łó w k ó w .

P . K n o ll,  ja k o  z w a iy o w a n y  a k to r, b y ł d o ­
sk o n a ły , a  p a n ie  J a s iń sk a  i Ł u c z y ń s k a  o ra z  pp. 
B a je r, J u ro w , K r a c z k ie w ic z  i M o rg u le c  b y li p o ­
p ra w n i i s ta n o w ili c a ło ś ć  n iezm iern ie  s y m p a ­
ty c zn ą .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  r o z p o c z ę to  tań ce , k tó re  
t r w a ły  d o  p ó źn e j g o d z in j'.  B a w io n o  s ię  o c h o c z o .

Ignotus.

dzenie, g d y ż  mamy w ypadki, kiedy zające pn. 
chodziły  n aw et do sadów  siatką o g r o d z o n y c h ,  

klóra, choć w mniejszym stopnic, jednak przy 
silnej śn ieżycy  śnieg zatrzymuje;

d) od szkodników ludzkich ogrodzenia 
jeszcze nie w ym yślono;

e) od w iatrów  tembardziei;
przeto ogrodzenie sadów  przem ysłow ych, 

poza wsią położonych, jest zbyteczne, g d y ż  od 
niczego nie zabezpiecza, a koszt wielki za  so ­
bą pociąga.

Zdaniem  moim okopan i"  sadu takiego 
zw ykiym  row em  i obsadzenie g o  żyw ym  pło­
tem z akac yi białej, co kilka lat pr/y ziemi 
ścinanej, w zupełności w jTstarczv. T u  z a zn a ­
c zyć  muszę, że ró w  winien być kopan y nie 
bliżej ja k  o 20 arszyn ów  od pierwszej linii 
drzew w  sadzie, a akacj'a  sadzona  na ziemi 
z row u  w jTzuconej, w  odstępach arszyn ow ych . 
Z a be zp iecza jąc y  zaś od za ję cy  środek znam ty l­
ko jeden, jest nim obwiązj-wanie pni drzew 
każdorocznie na jesieni słomą lub oczeretcm.

R odić to musimy do czasu zgrubienia  k o ­
r y  na pniach o tyle, że nie będzie on a  stan o­
wiła dla g r r z o n ió w  przysmaku.

W ładysław Jankowski.
Zmierzjmka na Podolu.
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K a le n ia rz y k  ! Historyczny.
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1455 roku. Z ja z d  w  Ł ę c z y c y , n a  k tó ry m  
u c h w a lo n o  p o d a te k  n a  d a lsz e  p ro w a d z e n ie  w o j­
n y  z Z a k o n e m .

1644‘ roku. S ta n is ła w  K o n ie c p o ls k i, h e ­
tm an  W ie lk i  K o r o n n jy  g ro m i ta ta r ó w  n a  U k r a ­
in ie  p od  O c h m a to w e m  i u S in y c h  W ó d . O d z n a ­
c z y ł się  S te fa n  C z a r n ie c k i, w ó w c z a s  n a m ie stn ik  
p rz y  p u łk u  L u b o m irs k ie g o , w o je w o d j' k r a k o w ­
sk ie g o .

1667 roku. R o z e jm  w  A n d r u s z o w ie  m ię­
d z j' P o ls k ą  a  R o s y ą , z a w a r t y  n a  la t  13 . K ijó w  
o d d a n j' R o s y i  n a  la t  2.

—  Odczyt. W c z o r a j  p r z y b y ł d o  n a s z e g o  
m ia sta  p re le g e n t d z is ie js z j ' p . J. L o r e n to w ic z . 
P . L o r e n to w ic z  p r z y b y w a  z  H u m a n ia , g d zie  
w y g ło s i ł  o d c z y t ta k ż e  o S ło w a c k im .

P o n ie w a ż  d z is ie js z y  o d c z y t  je d n e g o  z 
n a jp rz e d n ie js z y c h  w s p ó łc z e s n y c h  k r y ty k ó w  p o l­
sk ich  ś c ią g n ie  n ie v  ą tp liw ie  liczn ą  p u b liczn o ść , 
p rz y p o m in a iu j' w ię c , że  ro z p o c z n ie  s ię  on  
p u n k tu a ln ie  o g o d z .' 8 -ej.

—  P O Ż A R . W  sobotę wieczorem wskutek 
połączenia się przewodników elektrycznych powstał 
pożar w  mieszkaniu Grinberga (Lewasżowska 30), 
który wkrótce udało się umiejscowić.

—  Z A M A C H  SAM O BÓJCZY. W czoraj z rana 
w  domu A» 63 przy ul. Aleksandrowskiej usiłował 
się otruć m irfiną uczeń aptekarski G. I. W  stanic 
groźnym „Pęaotowie" odwiozło go do szpitala A le ­
ksandrowskiego.

A R E S Z T O W A N I A .  Policya śledcza aresz­
towała pozbawionego praw Sawickiego i dawno 
poszukiwaną przez władze sądowe za dokonani 
licznych kradzieży shtżąeą Pantiuchową.'

’ - S A M O Z W A Ń C Z Y  AGEN T ŚLE D CZ Y . W  
sobotę około godziny 2 w  nocy do mieszkania rze- 
żnika Rrysmana (Bulwarno-Kudrawska As 17) przy­
szedł jaku osobnik, poda.ący sie za agenta policyi 
śledczej, w  kwestyi jakoliy niedawno dokonanej 
kradzieży. Brysmanowi ów osobnik wydal się po 
dejrzanym i B. posiał stróża po poiievę. Mniema 
jiy agent, widząc, że nic nie zyska, zbiegi, lecz pó 
żniej go aresztowano. Nazwisko jego Kuezerow.

—  OSZUŚCI. Włościanin Bielewicz, przecho ­
dząc około klasztoru Michajłowskiego, zauważył le­
żący na ziemi woreczek z pieniędzmi i podniósł 
go. Wi 'tej chwili podeszło do niego kilku obdartu- 
sów, żądając, aby B. podzieli! się z mmi znalezio­
nymi pieniędzmi. W  tym celu zaprowadzili oni ła­
twowiernego włościanina na podwórko domu As 6 
przy ul. Lwowskiej i zabrawszy mu 30 rb. jego w ła­
snych pieniędzy zbiegli.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu As 12 przy zauł 
Michajłowskim Za pomocą dobranego klucza okra 
diiono strych, należący do mieszkań Śnieżki i Iwa­
now® Dokonano kradzieży w  domu Na 20 przy ul. 
Włodzimierskiej w  mieszkaniu szwajcara Ożogi. 
Złodziei Machnickiego i Potapenkę aresztowano. W  
domu A’: 23 przy ul. Dymitrowskiej okradziono mie­
szkanie Korolewa na sumę 169 rb. Usiłowano do­
konać kradzieży w  mieszkaniu Anionowej (Bulioń- 
ska 8); złodzieja Sałtykowa aresztowano. W  doinu As 
130 przy ul. Kirylowskiej złodzieje dostali się do skle­
pu Jegórowa i zabrali 10 rb. gotówką, oraz różnych to 
warów na sumę 200 rb. W  mieszkaniach Kwiat­
kowskiego i Pawłowskiego (Meryngowska 10) do 
konano kradzieży różnych rzeczy, między innern 
P. skradziono książeczkę kasy oszczędnościowej 
paszpo"t. Na ul. W  -Wasylkowskiej zatrzymano Ni- 
kiforowa, który chciał spizedać czapki karakułowe, 
skradzione w  sklepie Mogilewskiego ; Kreszczatyk 
A" 5«'

— NIEUDANA A F E R A . Dnia 14 b. m. wla 
ściciei sklepu w  domu A: 22 przy Kreszczatyku 
Torlder otrzymał list od „kijowskiego oddziału 
głównej partyi anarchistów" z żądaniem 500 rb 
Pieniądze T . kazano złożyć dnia 15 wieczorem 
przy wejściu do banku rosyjskiego dla handlu ze 
wnętrznego. T. zawiadomił o tem z rana w ozna 
czonym rłfiiu polieyę, a wieczorem położył kopert 
7. czystym papierem, po którą przyszła taka; mlod

Czy potrzebne są
ogrodzenia sadów.

D a w n ie j, k ie d y  z a k ła d a n o  ty lk o  n ie w ie l­
k ie  s a d y  n a  w ła s n e  p o tr z e b y , a  w ięc ty lk o  
p rz y  d o m u  m ie sz k a ln y m , n a jc z ę ś c ie j  p o S ro iftu  
w s i p o ło ż o n y m , o g r o d z e n ie  sad u  t y ł o  rz e c z ą  
co n ie czn ą  i k a ż d y  z a k ła d a ją c  sa d  n a jp ie r w  mu 
s ia ł o  o g r o d z e n iu  je g o  p o m j-śleć. O g r a d z a n o  
w ię c  s a d y  k a p ita ln y m i n iu ram i n a jc z ę ś c ie j, r z a ­
d ziej p a rk a n e m  z d e se k  szc ze ln ie  z b ity c h , j e ­
s zc ze  rz a d z ie j szta ch e ta m i. K o s z t  o g r o d z e n ia  
b y ł o n g i tak  n ie z n a c z n y m , że  k a ż d y  d w ó r  p o ­
z w o lić  s o b ie  n a  ta k i w y d a te k  m ó gł. P o n ie w a ż  
sacty z a k ła d a n o  p rz e w a ż n ie  w  śro d k u  w si, g d z ie  
n ie  b jd y  o n e  n a r a ż o n e  n a  z a m ie c ie  śn ie żn e , 
w ię c  o g r o d z e n ie  o c h r a n ia ło  sa d  od z a ję c y  i 
z w ie r z ą t  d o m o w y c h  c a łk o w ic ie , n o , a  od  lu ­
d z i— p o n ie k ą d .

D z iś  p o s ta ć  r z e c z y  z m ie n iia  s ię  z n a c zn ie . 
N a jp ie rw  z a k ła d a m y  s a d y  p rz e w a ż n ie  

p rz e m y s ło w e , o  w ie lk ic h  p rz e s trz e n ia c h , w ię c  
p rz e z n a c z a m y  d la  n ich  m ie jsce  w  p o lu , z d a ła  
od w si, lu b  p rz y  fu to rze , c z y  też  fo lw a rk u  
w p o lu  p o lo żo n j-m , ja k ic h  te ra z  u n a s  c o ra z  
w ię ce j p r z y b y w a . D a le j, m a te ry a l b u d o w la n y  
w sz e lk i, b ą d ź  to  k a m ie ń , c e g ła  c z y  te ż  d e sk i 
i s lu p y  —  w s z y s tk o  w  d z ie s ię ć k ro ć  p o d ro ż a ło , 
ta k , ż e  o g r o d z e n ie  n a p rz y k ła d  20 m o r g o w e g o  
sad u , p o c ią g n ę ło b y  za  s o b ą  w j'd a te k  do  3000 
ru b li, g r o d z ą c  d e sk a m i, m ur z a ś  k o s z to w a łb y  
p rz y n a jm n ie j 2 r a z y  ty le .

J a k  rze k łem  p o w y ż e j, w ię k s z o ś ć  s a d ó w  z a ­
k ła d a  s ię  o b e c n ie  z d a ła  o d ' w si, a  w ię c  są  o n e  
m n iej n a r a ż o n e  n a  s z k o d y  ze  s tr o n y  z w ie r z ą t  
d o m o w j'c h .

O d  z a ję c y  n ie  z a b e z p ie c z a  w  p o lu  ż a d n e  
o g r o d z e n ie , z a  w y ją tk ie m  c h y b a  s ia tk i d r u c ia ­
n ej, k tó r a  je s t  n a jk o s z to w n ie js z e ir  o g r o d z e ­
n iem , g d y ż  p o d c z a s  z a m ie c i śnieżn ych^  p rz y  
o g r o d z e n ia c h  g ro m a d zi się  .śniegu ty le , że  p o  
nim  ja k  p o m o ście  z a ją c e  d o  sad u  p rz e c h o d zą . 
N ie p o m o g ą  tu żad n e  o d rz u c a n ia  ś n ie g u , g d y ż  
to , co  w  dzień  o d rz u c im y — w  c ią g u  n o c j' ś n ie ­
ż y c a  z a n ie s ie  n a p o w r ó t. Im  p a rk a n  je s t  w y ż s z y , 
tem  w ię c e j ś n ie g u  z a trz y m a . Ś n ie g  p r z y  p a r ­
k a n ie  p ró cz  u ła tw ia n ia  d o stę p u  z a ję c o m , p r z y ­
c z y n ia  i in n ą  szk o d ę , a  m ia n o w ic ie  z a s jrp u jt 
n ie k ie d y  z  k o r o n a m i d r z e w a  w  n a jb liżs z y m  
p r z '- p a rk a n ie  rz ę d z ie , ła m ią c  s w y m  cię ża re m  
g a łę z ie .

C o  s ię  z a ś  t y c z y  szk ó d  w y r z ą d z a n y c h  
p rzez  lu d zi, to  od  ta k o w y c h  ż a d n e  o g~ o d zen ie  
n ie  z a b e z p ie c z a  w  k ra ju  ta k  m ało  ja k  n asz  k u l­
tu ra ln y m .

G d y  lud  tu te js z y  ze tk n ie  s ię  z  k u ltu rą , 
g d y  b ę d zie  m ia ł p o czu cie  p o s z a n o w a n ia  cu d ze j 
w ła s n o ś c i, w te d y  i n le o g r o d z o n e  s a d y  n a s z e  
w o ln e  od  s z k o d n ik ó w  lu d zk ich  b ę d ą — d z iś  za ś , 

d y b y ś m y  je  n a w e t  ch iń sk im i m u ram i o to c z y ­
li— m łodsi b ra c ia  je  p rz e k ro c z ą , b y  p o d zie lić  
się  „d a r a m i b o ż y m i" .

C z ę s to  s p o ty k a m y  się  z c  z d a n ie m , że 
p a rk a n  sad  od w ia tr ó w  z a b e z p ie c z a . Z d a n ie  to 
k r y ty k i n ie  w j'tr z y m u je . P a r k a n , p o n ie k ą d  z a ­
b e zp ie cz a ć  m oże od w ia tr ó w , co  n a jw y ż e j  
p ie r w s z y  rzą d  d r z e w , p o w s trz jm iu ją c , czj-li ła ­
m iąc s iłę  w ia tru , k tó rj- je d n a k , p r z e k r o c z y w s z y  
tę z a p o rę  - -d o ó a jm j' n a w ia s e m  b a rd z o  s ła b ą ,—  
z ta k ą ż  siłą  dm ie  d a le j.

R e a s u m u ją c  w s z y s tk o  w y ż e j rz e c zo n e  
p rz y c h o d z im y  d o  w n io s k u , że  p o n ie w a ż:

al O g r o d z e n ie  w s z e lk ie  je s t  d z iś  b a rd z o  
k o szto w  ne;

b) d la  sad ów  h a n d lo w y c h  p o ło ż o n y c h  
w  p o lu  o g r o d z e n ie  zw j-k le  je s t  w p r o s t  s z k o ­
d liw e;

c) od za jęc\  n ie z a b e z p ie c z a  ż a d n e  o g ro -

□  Epidemia samobójcza. L e k a rz  „P ogo to w ia" 
ratun kow ego w  O d esie  p. O stro w sk i prowradzi z 
roku na rok szc ze g ó ło w ą  statystykę sam obójstw , to 
też n ader ciekaw em  i znam iennem  d la  c h a ra k terysty­
ki nastroju o deskiego  śro d o w isk a  będzie przytoczę^ 
nie w yn iku  tych  badań.

L iczb a  sam obójstw  za rok 1910 d o sięg ła  c y ­
fry  756, co w  porów naniu z cy frą  533 (za rok  1900) 
daje p rzyro st 50 proc. i św ia d czy  o rosn ącej w  za ­
trw ażający  sposób n erw o w o ści (rok 1904 dał 224 
sam ob., rok 1905 -  256, 1907 -  356 i t. d.)

Na 100,000 m ieszkań ców  O d esy  w yp a d a  140 
sam obójstw , co  jest n ad zw yczaj znaczn ą cy frą , gd yż  
ani jedn o z miast w ięk szy ch  E uropy nie w y trzy m u ­
je  z O desą porów nania.

L ic zb a  kobiet p rzew aża , n ąjw ięcej 16 —20 le ­
tnie, potem  idą g ru p y  21 —  25 lat, i 26 —  30. W  
ten sposób elem enty, do w a lk i ży c io w e j n ajba-dziej 
uzdolnione, obdarzon e ja k  się zd a w a ć  pow inno naj­
w iększą  ochotą do życ ia , w p a d a ją  w  stan ro zcza ro w a ­
nia, apatyi i d o b ro w o ln ie  ustępują z aren y  ż y c io -  
w ej, fata ln y w p ły w  w y w ie ra ją c  na nastrój tych, co 
żyją  d alej.

N ajw ięcej używ anym  sposobem  je s t  trucizna 
(am oniak, k w as k a rb o lo w y, esen eya  octo w a). N aj­
w ięce j ram obójstw  p rzy p a d a  na p on ied zia łek , naj­
m niej na soD otę.

P ra w ie  35 proc. w yp adiców  sam obójstw  daje 
się objaśnić nędz? m ateryalną. N astępną p rzy czy n ą  
jest alkoholizm , dalej idą m iło ść i zazdrość, scen y  
m ałżeńskie, p rzy k ro ści i zn iew agi, w styd  i o b aw a 
kary, ch o ro b y  fizyczn e  i u m ysło w e, w re szc ie  znie­
chęcen ie  do życia.

N ajbardziej zatrw ażającym  sp ołeczn ym  sym pto- 
m atem  są n o w e ka teg o rye  sam obójców , jak  np. dzie­
ci. N aturalnie, że n aślad o w n ictw o  i zgubne w p ły ­
w y  otoczenia gra ją  tu ro lę  przew ażn ą.

O gó ln ie  ch a ra k tery zu jąc  c a ły  ten obraz, au­
tor referatu  p rzych o d zi do przekonania, że e p id e­
m ia sam obójstw  w  O desie  jest zw iązana z zanikiem  
o b ja w ó w  życ ia  sp ołeczn ego  i d latego  n ad zw yczaj 
w ażnem  jest, a b y  św iadom e jedn ostki zro zu m iały  
sytu acyę  i z w a lc z a ły  b iern ość i apatyę, k tó re  d la  
słab y ch  ch a ra k teró w  są n ader n iebezp ieczn ą atm o­
sferą  i p ro w ad zą  ca le  zastęp y do złam ania w oli, 
w yk o le jen ia  i sam obójstw a.

P rzeciw n ie , w sz e lk i p rz e ja w  in iey aty w y, e- 
n ergii ducha, rzeźko ści —  w y w o łu je  w rę c z  p rze ­
c iw n e  n astroje i budzi ch ęć życia .

W śró d  p o la k ó w  sam obójstw  jest m niej, a d a ­
w niej je sz cze  m niej b jTło.

□  Unormowane życia  uniwersyteckiego. P ro fe ­
so r L an ge  p rzed sta w ił radzie  un iw ersytetu  o d esk ieg o  
o b szern y raport, w  którym  podaje sp osó b  zażeg n a ­
nia w sze lk ich  zaburzeń  i ro zru ch ó w . Z d an iem  p ro ­
fesora  n ależy:

1) p ro sić  o p rzep ro w ad zen ie  natychm iasto­
w ej re w izy i sp ra w  un iw ersytetu  odes p rzez  m ini­
sterstw o;

2) o brać kom isyę p ro feso ró w  be" ró żn icy  
przekonań p o lityczn ych  dla zarząd zen ia  sp ra w a m i 
uniu i udzielania styp en d yów ,

3) zabron ić w szystk im  studentom  (n aw et m a­
ją cym  na to p o zw o len ie  w ładzy') nosić bron;

4) zabron ić studentom  m ieszać się do sp ra w  
zarządu un iw crsytec., a stróżom  i adm inistracyi do 
studentów ; x

5) w yje d n a ć am nestyę d la  studentów  ska­
zanych.

G IEŁD Y Z A G R A M C Z 6 C .

Dnia 16-go styczn .a  1911 r.

Berlin. W y p ła ty  na P etersb u rg  sp. 2 16 3 75  ~
kup. 216.325

K u rs  w e k s lo w y  na P e tersb u rg  na 8 dni — .—

4 ^ ' ,  p o życzka  1905 r.

4° 0 renta p ań stw o w a  1894 r.

R o s y L  bil. k r e d y t  100 rb.

D yskonto p ry v 'a tn e  . . .

U sp osobien ie  c h w ie jn e ,.^ .

W le d e f.— 5°/0 p o ży czk a  ro syjska  1906 r.

Paryż.— W y p ła ty  na P etersbu rg:

C ena najniższa . . . .

C ena n ajw yższa  . . . .

4 %  renta p ań stw o w a 1894 r.

41 20 o p o ży czk a  iooę r. .

5 %  p o ży czk a  ro syjska  1906 r.

D yskonto p ryw atn e 

U sp osobien ie  spokojne.

Londyn.—5° 0 p o ży czk a  ro sy jsk a  1906 r.

4V2% p o życzk a  ro syjska  1909 r. bez kup. iooU( 

U sp osobien ie  ospałe.

A m sterdam .— 5 %  p o ży czk a  ro syjska  1906 r. —

4 W 'n p o życzk a  ro syjska  ig-og r  95*/*

100.40 

94 70 

2lf 65 

3* '*r <«

104 20

36*375
368375

105.80

3%«*/»

IO4//
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